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Wiadomości zagraniczne.

— P arys  19 Maja. —
Jenerał Narvaez, poseł hit zpański w  Paryżu, 

dziś tutaj przyjechał.
Donieśliśmy wczoraj o śmierci margrabie

go cTAligre, jednego z najbogatszych właści
cieli gruntowych we Francji. Obawiał on się 
tak uardzo śmierci, iż prosił Dr.Lisfranc swe
go lekarza stałego by mu wyznaczył czterech 
swoicL najzdolniejszych uczni, by ciągle przy 
nim bawili Jeden z tycb młodych doktorów 
ciągle jadał z nim obiad i pozwalał mu jeść 
lub usuw ał potrawy stosownie do natury pul
su swego pacjenta. Margrabia Aligre, nie za
pomniał o żadnym z swych służących, ale le
gata swoje porobił z dziwną excenirycznośeią. 
I tal bardzo małą summę zapisał swemu in
tendentowi , ponieważ przez czas służby mógł 
zrobić majątek rozmaiłem, środkami. A l e  po
między służąeemi pana Aligre znajdował się 
służący, któremu płac.ł nader małą pensyę 
400 frankÓY . W prawdzie, co rok na imie
niny swoje dawał mu kilka tysięcy franków 
vt biletach bankowych. Temu służącemu za
pisał dochodu rocznego 6,00ll fr. Prawie w 
tym samym czasie umarł jego lekarz domowy, 
sławny doktor Lufranc. W  zeszły piątek ko
misarz 11 cyrkułu opieczętował mieszkanie 
zmarłego. W jednej w  szufland biurka znale
ziono 165,000 fr. w złocie i biletach banko
wych. Doktór zostawia dziedzicem bra ta ;  w  
czasie jego nieobecności summa znaleziona 
została złożoną w kasie depozytów’ i konsy
gnacji. (Qały Spadek wynosić maf około 2 mi
lionów franków. Umarł,' także znany powsze
chnie w Paryżu tragarz P io t r , który stawałzwy- 
kle na -ogu ulicy Grandę Batelliere. Człowiek 
ten nosił na sobie wszystkie cechy nędzy i u- 
ważanym był za lak.ego biedaka, że go ja ł— 
mu. ią wspierali właśni jego koledzy. Znale

ziono w jego sienniku summę 52,000 fran
ków częścią w złocie, częścią w  zapisach ren
ty i papierach zupełnie pewnych.

Lord Normanby wyjeżdża z Paryża; gło
szą ,  że już nie wróci. Celem jego podróży 
ma być objęcie posady Iorda namiestnika Ir- 
landyi.

Commerce donosi, że xiąże Montebello 
przejmuje wydział ma-ynarki. W  skutek te- 
gc , pan Bresson n.a zostać mianowany po
słem w Neapolu; pan Bois le Comte, dotąd 
poseł przy związku szwajcarskim, zostanie 
posłem w Madrycie.

Siecle  twierdz*, że gabinet od trzech mie
sięcy nie otrzymał ani jednej odpowiedzi od 
lorda Palmerston, w  najgłówniejszych kw e
sty ach polityki bieżącej.

Głoszą, że król O to n , w  rozmowie z pa
nem PiscBiory, miał mu oświadczać, że po
stanowił pod żadnym pozoiem nie ustąpić żą
daniom Porty. Nasz sprawujący interesa do
niósł o tćm gabinetowi Rada ministrów prze
siała swe depesze w  skutek tego okiętem 
habis  do Aten.

W  niedzielę o godzinie lć j ,  kanclerz Pas- 
quier i parowie prowadzący sprawę jenerała 
Ćubieres , zgromadzili się w Euzemburgu. Pan 
Pellaprat,  którego w  piątek badano przez 3 
godziny, znowu był badany przez godzin pięć. 
.uziś, przed posiedzeniem publicznćm od go
dziny 1 do 2ćj, słuchano pana Teste.

Mówią, że xiązę Joinyille zostanie odwo
łanym i że dowództwo nad flotą obejmie v i-  
ce-admirał M ackau, były m in is ter , k tóremu 
w  ten sposób chcąc dać sposobność zarobie
nia godności admirała wakującćj po śmierci 
pana Duperrć. Eskadra t a ,  dowodzona przez 
pana Mackau, ma tymczasowo stać w porcie 
lo u lo n  i być gotową dc udania się na brze
gi Grecyi lub Portugalii, stosownie do oko
liczności.
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„Gdy w o j o w n i c y  o k r y w a l i  c ię  tak ż e !a zem , na  
p r ó ż n o  u s i ł o w a l i  w e d r z e ć  s ię  do  Afryki; w a 
si ż o łn i e r z e ,  k tórzy  p o d b i l i  A fr y k ę ,  n ie  p o tr z e 
b o w a l i  p a n c e r z y ,  o ich se r c e  b y ło  z e s t a l i ."

— Londyn  20 Maja. —
Standard, organ torysowski tak się wy

raża o zmarłym vice-królu Irlandyi; Lord Bes- 
borougb, przez całe życie był gorliwym wi- 
giem, ale zarazem był to człowiek równie sza
nowny jak przyjemny. Jego błęay polityczne 
były dziedziczne; ale dobre przymioty do nie
go wyłącznie należały. Sądzimy, iż żaden z 
członków stronnictwa wigowskiego, nie był 
bardziej łubianym nawet od swoich przeci
wników politycznych. W życiu prywatnćm, 
lord Besborough , mógł służyć za wzór, jako 
ojciec rodziny i człowiek prawdziwie religij
ny. Śmierć jego powszechnie jest opłakiwaną.

Sir R obert Peel, w tych dniach po raz 
pierwszy od rozpoczęcia tegorocznych posie
dzeń, da wielki obiad parlamentarny.

Listy z Petersburga dziś otrzymane w Ci
ty donoszą, że jak największa czynność panu
je w tej stolicy dla przyspieszenia wyjazdu 
okrętówr ze zbożem. Już 200 okrętów imało 
przepłynąć Sund , udając się do Anglii - Ho- 
landyi i Francji.

Donoszą z Woolwich o przybyciu tamże 
W . Xięcia Konstantego Rossyjskiego z Rotter
damu, na pokładzie parostatku B lack En- 
gte.

Otrzymano w  wydziale wojny w.adomości
0 zupełnćj stracie okrętu S ir  Robert Peel, u- 
zbrojonego przez rząd, dla przewiezienia de 
Sidnej kilkn oficerów i oddziału piechoty z 400 
ludzi. Wśród pochmurnego dnia okręt ten u- 
derzył o skałę w7 zatoce Adoca. Na szczę
ście nikt nie zginął i większa część podróżnych 
mogła nawet zaorać z sobą pakunki, albowiem 
znajdujący się w  bliskości parostatek dał po
moc.

— H i s z p a n i a .  —
P aryż  18 M aja. Według ostatnich wiado

mości z Katalonii zdaje się rzeczą niezawo
dną, że jenerał kapitan Paviia, opuściwszy 
Barcelonę,, ruszył w kicrunkn Calaf- Tam to 
w  ostatnich czasach wojska królowćj główną 
klęskę poniosły i tam karliści podobno utrzy
mać się postanowili Calat, Solsona i Cordo- 
na stanowią obszerny tró jkąt,  w  którym spo
tykamy wioski tylko na dolinie rozciągającćj 
się oa Solsona io Calaf, reszta kraju jest na
der górzysta i gęstym lasem pokryta.' Jeżeli 
karliści będą zmuszonemi do opuszczenia tej 
pozycyi, to mogą zawsze schronić się w  gó
ry wryższćj Katalonii. Oddział wojsk z  t ran 
sportem artyleryi, którćj służył za konwój w 
.drodze z Ulot do Vich, przybył wprawdzie 
szczęśliwie na miejsce przeznaczenia. ale w 
•lrudze napastowanym był przez oddział 60 
karlislów , na których czele stał niejakiEstar- 
tus. Przyszło do bitwy, v której karliści, ma- 
ąc nadzieję w przeważającej sw ćjficzb ie ,  bi-
1 się zacięcie. Wojska królowćj miały kilku

ran onych a pomiędzy temi nawet oficera do
wodzącego , jednak udałc się im przebić a na 
w et wziąść do niewoli 5 ranionych karlistów. 
W nocy z 5 gromada z 13 ludzi pod dowódz
twem Vilclla wpadła do folwarku w  Llan- 
nia 1 zabrała wszystkie pieniądze , s re b ro , bie
liznę, suknie właścicieli. Tejże nocy gromada 
z 30 ludzi w7 domu nie daleko Medonia za
brała wszystkie pieniądze i rzeczy droższe , 
które tylko zabrać mogła. Donoszą ze wszech 
stron o innych jeszcze podobnych wypadkach 
i do w o d zą , jaka niepewność w7szędzie panu
je przy dzisiejszym stanie anarchii. Dziwić to 
m u s i , że nic nie słychać o czynności żandar-  
m ery i , którą z takim kosztem urządzono w 
Hiszpanii w 1844 r.

Z nad brzegów Ehro dochodzą wiadomo
ści bardzo pomyślnie o stanie zasiewów. W szę
dzie obiecują sobie bogate żniwo w zbo-  
zu , w  owocach i winie. Ta najlardziej na po
łudnie posunięta część Katalonii jest zupełnie 
spokojna. Za to w okręgu Manresa nędza w 
straszliwy sposób się rozszerza; z jedr.^j s t ro 
ny brak tam żywności, z drugiej biak sposo
bu zarobkowania a jednak jest to okrąg naj 
hardziej może przez naturę uposażony w  ca- 
łćj K a ta lo n i i , ale władza nie daje żadnego 
znaku życia i nic nie rob i ,  ażeby przyjść w 
pomoc ludności. W tćm leży najsilniejszy śro
dek poparcia dla powstania. Ani słychać o 
instytutach dobroczynnych jak w  innych kra
jach, a nawet, w  .nnych prowincjach Hisz
panii ; również nie tam nie słyszano o sto
warzyszeniach, którycn zadaniem nędzę zmniej
szać czynem, radą i opieką.

Niedawno karliści schwytali niejakiego p. 
Mirimon z Torreja , zaprowadzili go do jaski
ni w górach, i niecbcieli wypuścić g o ,  do
piero za wielkim okupem. Ten czyn zuchwa
ły wielką trwogą napełnił całą okolicę. T e
raz jednak udało się schwytanemu uciec i po
wrócić do domu.

Z Bayonny dowiadujemy się, że jenerał 
margrabia Rodd , minister wojny za Esparte- 
r a ,  który długo żył jako wygnaniec w Bor- 
d eau \  wracając do Madrytu przybył do tego 
n ras ta .

— M adryt 12 Maja. —
Jutro  przypadają urodziny króla. Jego 

małżonka rozkazała, by z tego powodu jutro 
po południu w Aranjuez byłj pokoje. Etykie
ta dworska przepisuje, by w takim wypadku 
mężczyzn: przybywali w munduraoii wielkich, 
kobiety zaś w  strojach galowych, ale królo
w a postanow iła , że mężczyzm w  zwykłym 
czarnych f-akach mają się stawić, a kobiety 
także w  sukniach zwyczajnych. Król dla unik.nie- 
nir wszelkiego starcia z powodu etykiety od
dalił się do zamku wiejskiego el Pardo o 2 
godziry drogi ztąd odległego.

W Leon w  dniu 8 miało miejsce zabu
rzenie z powodu drożyzny chleba. Lud w y 
pędził żandarmów i zaczął rabować składy 
piekarzy a pod młyny ogień podkładać. W ła 
dze d a zaspokojenia ludu odebraiy gwałtem
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piekarzom chleb zapasowy i rozdały go po
między lud. W  tej chwili spokojność przy
w rócono , ale na drugi dzień pewnie chleba 
zabraknie.

W  Sewilli na czele burzycieli stało w  d.
7 dwa do trzech tysięcy kobiet, które dzieci 
r,Ł rękach niosły i wpadły w największą wście
kłość, widząc że pomiędzy wojsna rozdawano 
chleb i ser. Około wieczora tak wojsko przy
parto ,  że musiało dać ognia do tłumu. V, 
dniu 8 spokojność jeszcze nie została przywró
coną, a władza znalazła sposób sprowadzenia 
chleba z okolicy. Jenerał kapitan Pezuela o- 
trzymał razem dyn.isyę i rozkaz zamieszkanie 
w  Maladze. Około 6 wpłynęło do Kadyxu z 
Gibraltaru kilka okrętów napełnionych zbo
żem.

Gazeta  ogłasza dziś w a ru n k i , pod klore- 
mi wydzierżawionemi zostaną kopalnie żywe
go srebra w Almaden i Almadenejcs na lat 5 
(od 20 września r. b. do 19 września 1852 
roku.) Licytacya odbyła się przez podanie o- 
pieczętowauych deklaracy., w  których podana 
jest cena dzierżawna za cen tn a i ; w dniu 10 
czerwca . w  obecności ministra skarbu i in
nych władz oiwartą zostanie deklaracja, w 
którćj podaną Lędzie najniższa cena przez rząd 
ustanowiona, następnie otwartemi zostaną de
klaracje licytantów i dzierżawa przysądzoną 
zostanie tem u, który da najwięcej od kwoty 
przez rząd ustanowionej. Rocznie wydobywa
ją  merkuryuszu 20,000 centnarów , a kontra
ktujący ma się zobowiązać do uczynienia rzą
dowi forszusu 00 milionów reaiów (27 miko- 
nów złp.), a to w te rm in ach :

15 milionów w złotej i srebrnej mone
cie na 25 czerwca.

15 milionów na 25 lipca.
15 milionów na 25 sierpnia.
15 milionów na 25 września.

Te trzy ostatnie raty wypłaci w sztabach 
srebrnych po 24 reale uncya.

Nikt nie będzie przypuszczonym do licyta- 
cyi, kto nie złoży 100,000 piastiów  w gotów
ce ,  albo też za 6 milionów realów papierów 
3 procentowych w banku St. Fernanda.

— Dnia  13 M aja. —
Xiążę Castro Torreno przybył do Aranjuez 

dla pożegnania Jćj Królewskiej Mości, wy
jeżdża bowiem z swym synem jednym z d o -  
wódzców halabardników. Policja jest nader 
czyrina w A ranjuez, paszporta przeglądają z 
największą skrupulatnością.

Tymczasowo gabinet znowu się zajmuje 
wyprawą portugalską; korpus zgromadzony 
pod Badajoz, składa aię z 17 batalionów pie
choty, 3 pułków jazdy, 0 bateryi, a r t j le ry i,  
2 kompanie saperów. Piecnola rozdzielona 
jest na 2 d\wizyc, każda po 2 brygady. Je 
nerał naczelny D. Manuel de la Ćoncha, ju 
tro z swym sztabem odjeżdża do Bad .oz.

Mówią ciągle o zmianie gabinetowćj i są
dzą powszechnie , że element pana Salamanca

weźmie w  gabinecie górę nad ele mentem pa 
na Pacheco.

Nic nie postanowiono na ostatniej radzie 
ministrów.

Czytamy w Hera/do : Jenerał Concha wy
jechał wczoraj z Madrytu, by stanąć na czele 
armii, której dowództwo mu powierzono. 
Mówią, że ostatecznie rozkazano jenerałowi 
Concha siły swe zebrać w  Salamance i tam 
czekać dalszycb rozkazów.

— P o r t u g a l i a .  —
Standard  otrzymał wiadomość z Lizbony 

że 16 b. m. parostatkiem Jackall doniesiono, 
że junta najwyższa oświadczyła, iż przyjmie 
ugodę , ale pod następnemi w arunkam i: l “ Że 
wojska junty zajmą L-zbonę i Oporto dopó
ty, dopóki królowa nie wypełni wszystkich zo
bowiązań przyjętych przez J. K. M. 2° Że 
rząd królowej wynaogiodzi juncie wszystkie 
koszta wojenne przez tęż poniesione. 3° Że 
oficerowie miguelistowscy w  wojskujunty słu
żący zachowają owe stopnie. Ponieważ" puł
kownik Wylde nie miał pełnomocnictw do 
traktowania na tych zasadach , przeto poprze
stał na uwiadomieniu rządu o stanie układów. 
Wieść puszczono, że (łon Miguel wylądował 
w Yillaconde i że ruszył do Oporto.

Korespondencya Times z tejże aaty p o -  
tw.erdza wieśr , ze zamek Viana wpadł w rę
ce powstańców. Po oblężeniu d w u -m ies ię -  
cznćm garnizon został zupełnie ogłodzonym. 
Chciał on tajemnie wyjść 7 zamku, ale oble
gający ua to nie pozwoliłi i musiał b roń  zło
żyć.

Prości żołnierze sar.n weszli w  służbęjun- 
ty; komendant i oficerowie potrafili schronić 
się na pokład angielskiego o k r ę tu , ktory ich 
odwiózł do Lizbony. Zapewniają, że Sa da 
Bandeira otrzymał rozkaz unieważnienia za
wieszenia broni zawartego pod St. Ubes z ba
ronem Vinhaes. Brat tego ostatniego pobity 
przez powstańców, musiał się eofnąć na grunt 
hiszpański i złożyć broń jeszcze przed prze
stąpieniem granicy.

PiiZYJECUALl DO KuAbOWA.
Gd dnia  6 do dnia  7 Czerwca.

Brześciański Alexander ob., z Galicyi; Abra
mowicz, Liskowska Joanna ob., D o b r z a ń s k i  Igna
cy , M a j e w s k i  Alexander, Frycz Józef, B e r k a  I  r i  — 

deryk , z Polsk'; — Adelslein Amali», Garnaud-Lau- 
noy Murya ob., z Pruss.

I t /y  J er d a li & Kratowa.
ScaeYola Adam, Adrlstcin Amal.a , Lekczyński 

Jap , Palczewska Teresse , do Polski , Berka 
Frideryk, Repniń Wassil xiąże assesor. holleg. 
ces. ross., do Pruss.
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dziale do dnia 15 b. m. i r. d j  godziny le j  z 
południa składać się mające, na wypuszczenie 
w przedsiębiorstwo budowy trzecb kanałów w 
Sekcyi I. traktu Ausłryacko-Pruskc-Szląsniego. 
Cena do pierwszego wywołania w kwocie zło
tych polskich 998 groszy 5 naznacza się. Na 

adiu/u każdy z pretendentów złoży w C. K. 
Kassie Giównę złotych polskich 100 która toż 
złożenie na wierzchu opieczętowanej dcklaracyi 
poświadczy. Inne warunki w BiórachC. K. W y
działu przejrzane być mogą.

14 zór do Dekiaraeyi.
SLusownie do obwieszczenia C. K. Wydzia 

łu Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 2go 
Czerwca 1847 Nr. 3843, składam niniejsza de- 
klaracyą, iż budowy trzecb kanałów w Sekcyi 
I. traktu Austryacko-Prusko-Szląskiego sytuowa
nych, za cenę (wyrazić literami) podejmuję się, 
przyjmując warunn. przeds.ebiorslwu. tego, prze- 
zemnle przejrzane i zrozumiane.

Kraków dma 2 Czerwca 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Za Referendarza Rajski.

A ,  o 5924 D. W.
CESARSKO KRÓLEWSKI

WYDZIAl, al-RAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI
Miasta Krąkowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wnfdomóści, że w 
myśl rozporządzenia C K. Rady Administracyj
nej Cywilnej z dnia 31 Maja r. b. Nro 2940. 
odbędzie się w Bióracb C. K. Wydziału przez 
sekretne dekluracye na ręce Przewodniczącego 
w tymże do dnia 16 b. m. i r. do godziny 1 
z potndnia składać się mające, na wypuszcze
nie w przedsiębiorstwo budowy części traktu 
Lubelskiego od wsi Biuczyc ku Kumorze Kró
lestwo Polskiego w Baran e w długości sążni 
630 kosztorysem przez C. K. Radę Administra
cyjną Cywilną postanowieniem na początku po- 
Wolai.em zatwierdzonem, wyrażonej, tudzież 
budowy mostów i kanałów tymże kosztorysem 
objętych. Crua do licytac i (wyłączając kwo
tę  złotych pulskich 450 dla Appiikanta oznaczo
ną która przez Rząd wypłaconą będzie) w kwo
cie złotych polskich 31,611 groszy 7 ustanawia 
się. Chuć licytowania msjący złoży na i m d i i i m  

w C. K. Kassie Głównej kwotę złotych polskich 
3200, która złożenie to na wierzchu opieczę
towanej dekiaraeyi poświadczy. Inne warunki 
w Bióracb C. K. Wydziału przejrzane być mogą.

4Pzór do Dekiaraeyi.
W  skutek obwieszczenia C. K. Wydziału 

Spraw Wewnętrznych i Policyi z dnia 4 Czer- 
wca 1847 roku Nr. 3924, składam niniejszą de- 
klaiaeyą i i  budowy części drogi z Bmczyc ku 
Baranowi w długości sążni wiedef 630, orzz 
mostów i kanałów w tejże za summę (tu wy

razić literami kwotę) podejmuję się , przyjmu 
jąo warunki przedsiębiorstwa tegc doi vczące irzez  
C. K. Budownictwo pod dniem 23 Lutego 1847 
sporządzone, prze ze umie p rz t jr iaue  i zrozu
miane (daltę , poapis , miejsce zamieszkania).

Kraków dnia 4 Czerwca 184/ p
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Za Referendarza Rajski.

Aro  1799.
CESARSR0 KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ 

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
Wskutek prośby Piotra P.ę.y przez pełno

mocnika swego Antoniego Spalka wniesionej o 
przyznanie mu realności pod L 42 ua Krowo
drzy w gminie VIII. Zwierzynieo położonej przez 
ojca Jana Piętę lestamenteoi zapisanej, r iyLu- 
nał po wysłuchaniu wniosku C. K. Prokuratora 
na zasadzie artykułu 12 ustawy Hipotecznej z 
roku 1844 wzywa mających prawo do powyż
szego .spadku , aby w leruiiuie miesięcy trzech 
z slósowneini dowodami zgłosili s i ę , gdyż w 
razie przeciwnym nadmieniony spadek zgłasza
jącemu się przyznanym zostanie.

Kraków dnia 26 Marca 1847 roku.
Sędzia Pre.ydujący 

Brzeziński.
(2r.) Z. Sekr. P. Burzyński.

~  GEMY ZTITŹ7
A a  targowicy publicznej w Krakowie w 'ich 

g tlmikach praktykowane.
Dnin 4 1. G.VTŁ>Lk G atlneł 5 G atiaek

C z erw c a otl (l0 od <1o 0(1 cło
1 8 4 7  roku Z. u- -  k z . t r . z. «■ i.:. i:- z.

K rz .ą  P szen icy , _ — 50 — „ — 48 - - — 46 —
„  Z y t a ........... — — 48 15 — — 46 — _ — — —
t, J ę c z m ie n ia — — 44 — — _ 41 — __ . 39 24
,, O w s a ........ , — — 21 _ __ 19 _ _ 17 15
, ,  G ro c h u . . — — 48 _ . __ 46 _ __
, ,  Ja g ie ł .  .. _ — 74 _ _ __ 70 _ _ _

łlzej tak  letni — — — — - — — - —- — — —
,, „  zim ow y — — 30 — — _w — — — —- — —
,, T a t a rk i . . — — — _ — — i — —

S o czew icy - — — - — — — — — —
,,  Z ie m n iak 12 — 13 — —
f1 W ie ln g r . . - - - — — — — — — - —
,,  K o n iczy n y — — -- — — — - — — — —

C e n tn a r  siana od zł. 4 gr . - -  ilu zł . 3 [ r .  15. C e n 
tn a r  słomy od zł. 3 g r .  18 do z l .  2 g r .  18 
K a s z y  C zęs tochow sk ie j  m iarka  . . .  zł. 7 g r .  —

,,  P sz e n n e j  ,, . zl. 5 ą t . —
,, P e r ło w e j  p ięknej  , ,  od z l .  4 g r .  15 rfo zł.  5
, ,  T a t a r c z a n e j  ,, . . . ,,  5 , ,  —
,,  łupane j  . . ,, 4  , .  —
, ,  Ję c z m ie n n e j  p ięknej  ,, od z ł .  3 g. 18 eo i ł l  3 g. V I  

M ąki z  pod k ru p ek  m ia rk a  . . . .  zł. 3 gr .  6 
S p o rz ąd zo n o  w C . K  B ió rze  Kom n issa rya tu  T a rgow e go .

K raków  dnia 4 C z e rw c a  1 8 0  r.
C. K. Kommissarz Targowy. 

I4/ . Dobrzański.
C. K. Adjunkt Pszorn.

n o i i ie s ie n ła  pry wai iie .
■ — —  Znajduje się dziś Technik, któ- la na urodzajne wplonowanie; mieszka przy

ren z g fu n tó ^  2imnych na ciepłe ulicy Pędzichów Nr. 140 na Rleparzu w  Mo-
odmieniac potrafi, a przez to usposabiać grnn- ra w :eckiego Domu (3r.)


